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łP A rR  N (RODOWY i Punkt, o  g- 
f*e) wiecz. „Zielony frak*'.

TEATR LETNI: Dziś o 4 i 8 prze­
zabawna komedia „K łopoty tJourra- 
ehona“

TEATR POLSKI: Codzień śu cżo 
wystawiona komedja DovaIa „Sun 
reika‘ ‘ ta Stefanią |arkowską w roli 
fcytulowel.

TEATR MAŁY:. matura" Birabeau.
TEaTK MALICKIEJ: O g. e wiecz. 

komedia muzyczna Na fali eteru” p. 
1 eone, L. Brodzić kiego, Lawiny 
Świętochowskiego Graj.,: Benitą,
St oj owaki, Neaterowm- Wairzejew- 
sjca". Bym Zawistowski, Kielaruki, 
ModrzewsŁ. Reż, Zawistowskiego, 
dekor. Kurmana.

OPERETKA .J.15“  .Krysia Lb- 
miezanfca * ze Szczepańską 1 Mesoal

TEATR KAMERALNY- „Zbyt licz 
na rodzili i” .
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KINA CHRZEsCIjANSKlB
Informacja o filmach dozwolonych 

dla mlo Izieży teL 7.11-25
AS (Grójecka 56): , Ostatni Mo- 

hiiun'n-‘ i „Szpital lalek4-.
HOLLYWOOD: Od poniedziałku 

n.eczynne.
ITALIA: „Dama kameliowa44.
KINO PARAFII ŚW ANDRZEJA 

(Chłodna 9)< „30 karatów czczęscia** 
KOM ETA: „Dzie I zawrze44 i rewia 
MARS: „Złoto na ulicy” .
KINO MIEJSKIE (Hipoteczna 8) :  

„Trędowata’',
P R A G a: „Jedna z tysiąca44 i „P o­

strach opery44 
PRASKIE OKO: „Pat i Patachon 

w raju“  i „W  zamieci ogma-4 
ROMA (Nowogrodzka 4 9 ) „W lel 

ki dzień44.
SOKOŁ: ,J)z,ewczątko z Yaricte44 

i „Wycieczka w góry44
STUDIO (Chmielna 7): „Indyjski 

Grobowiec” .
iORRPNTO (Krvpska ‘(4): „Nie 

oddam dziecka44 1 „Magnolia44.
ŚWIAT: „Tajny 4gent44 i „sylwet­

ki44

TRZEfiA U* rć TEGO KLUCZA
Maty D ziennik44 pisze:

Przeżywamy znowu kryzys zbo­
żowy —  ścisłej mówiąc, ki yzys cen 
na źboże, Ten sam, pod którego o- 
buebem tyleśmy ciężkich lat spędzili, 
zanin: nie przyszła poprawa, która 
jedn„k niestety trwała tylko dwa la­
ta. Nie oj to troski o ceny zboża w le- 
cie 1936 kiedy koniunktura światowa 
■tala pod znakiem wybitnie ..wyiko- 
wym, oraz w lecie 1937, gdy przy 
pogarszającej się już sytuacji zagra­
nicznej mieliśmy jednak uj itlzaj tak 
■słaby, ze zgodnie z naturali m pra­
wem ekonomicznym o podaży i po­
pycie ceny w Polsce trzymały sie na­
dal dość mocns.

W tym Jednak roku ta przypadko­
wa klapą bezpieczeństw pt zestal- 
działać: urodzaj mamy dobry, "zęśc 
zbiorów musimy wywoząŁ jesteśmy 
więc znowu zależni od eenj św ato- 
wej. Ęena ta zaś jest teraz okrągło O 
jwLtą trzecią gorsza, niż przeć ro­
kiem i zrównała się ze „.anem z lata 
193(5 — z tą tylko różnicą, że f,2y 
wtedy nadchodziła duża poprawa, to 
obecnie trzeba sie liczyć z ty W, że na 
rynkach światowych wskutek silnej 
konkurencji państw wywożących zbo­
że teny nadal będu słabe.

Tak wygląda międzynarodowe tło 
nasz j obecnej sytuacji rolniczej. Jak 
wiadomo sytuacja ta wyraża L.ę cy-

Strajk m u ra rzy
z a k o ń c z o n y

W lo d z i  a»Jkońc?ofay zo­
stał strajk  m urarzy kanali­
zacyjnych, zatrudniony ch przy 
robotach  kanalizacyjnych, trwa 
jący  około 2 -ch  tygodni. Zw iązki 
zaw odow e z kolei pod jęły  akcję 
o  w yrów nanie płac dla n n jcp
gałęzi robotn ików  sezonowych.

Zapcmnlane pieśni
z epoki romantyzmu

Piątkowy koncert o godz. 21-10 
zapowiada się bardzo atrakcyjn.e, nr 
co wskazuje choćby 6am jego tytuł 
„daromn.uae pieśni z epoki ro au­
tyzmu44. Będą to pieśni naprawdę za 
pomni me, bo skomponowane przez 
ks. Kazimierza Lubomirskiego, które 
go już samo-nazwisko jako kompo­
zytora mało znane jest szerokim Ko­
tom, nawet muzycznie wykształconej 
publiczności. Audycja ta należy do 
interesującego cyklu „Piosenki daw­
nych czasów-4; opracował ją Stani­
sław Wasylew ski.

O f i a r t i
Na kupno koni* dla biednego rol­

nika naioduwea, któremu padł koń, 
złożyli:

cz. Kujalowicz zl. 2.— , J. Ciecier­
ski zl. 2.— B. Kopczyński zt J.— , A. 
Kffi larski zł! 1—  K Wolff zł. 1.— , 
H. Wysokiński zł. l ,— , J. Wyszyński 
zi. 2.—, A. R. d. 2.— , T. Pietkiew.cz 
zl. 3.— , ks. Wierzbicki ?.' 3.^-, J. Rn 
m miuk zl. 2.—, J. Trószyński zł. 1.— ,
J. Kwiecińska. zł, I.— , J Korolec zk 
z— , J. Bobiński zł l.—

fr <ni: 14 zł za 100 kg zboia i nie­
wiele p„rtad 20 zł. za pszenicę (i to 
na giełdach, bo w handlu miejsco­
wym ceny są niższe). Jest to więt
0 Jedną trzecią m.iiej niż przed ro­
kiem, gdy rolnik mógł mówić, że mu 
cię produkcja opłaca. Obecnie ceny są 
znowu nieopłacalne, rolnik mniej o- 
t zymuje niż włożył, przed wsią sta­
je znowu niepokojąca perspektyw a 
kryzysowych trudności, a pośrednio 
staje przed całym krajem. „Hat der 
Bajer Geld hat’s die garze Welt” 
(Jeśli chłop ma pieniądze, to ma je 
cały świat), mówi niemieckie przy­
słowie. Teraz zaś grozi stan rzrezy 
tani, że chłop pieniędzy nie będzie
miał.

TRUDNO PISAĆ
„G oniec W arszawski44 pisze: 
Njszm'ernie jest trudiu* pisać o 

tej „prawie, jeśli jię cnce, aby <jo rąk 
czytelników dotarło słoi,o drogowa 
ne, a nl« białą piama. Rów noc, „śi.ie 
zaś r.ie można o rut] nie pisać, nie na 
bowiem w tej chwili żadej innej rów­
nie aktualnej, pilnej i ważnej.

Chodzi o naszą politykę -beżową.
1 chodzi o nastroje wśród rolników, o 
ich uspokojenie. Sama ceduła giełdo­
wa, wykazująca stały ruch cen w 
dół, nie kwalifikuje sir do tego c :lu. 
ale nie kwalifikowałoby się również 
przemilczenie tych rzeczy na łamach 
piasy —  to bowi» ułatwiłoby tylko 
roboty żywiołom lubiącym spekulacyj­
ne łowienie ryb W mętnej wodzie.

M f S T R C f i
R O L N I K Ó W

W tej zal chwili aktywność czyn­

ników jest niezwykle zam eona. TO" 
winni o tym pamiętać rolnicy, zdając 
sobie zarazem sprawę także i z tego, 
że najlepszymi aprzymierzentŁmł 
„ckulauji są... oni nami, o ile dadzą 

się ponosić n< rwom i nerwowym na­
strojom.

W tej chwili bowiem, gdy ceny kra­
jowe już się zrównały ze światowymi, 
do dalszej ich obniżki nie ma > ad i, ej 
racjonalnej podstawy — poza jeanym 
chyba czynnikiem: masową paniczną 
nodazą. Ale uniknięcie tej »  odmie' 
ntj pauczne; podaży wychodzącej tak 
douitiwic na szkodę producent* za­
leży od siły nerwowej samych właśnie 
producentów. No i oa ich należytego

riemewania się * jednej strony w
horoskopach rynhowyen, i drugiej w 
państwowej polityce zbozowej.

OD KIEDY?
Prędzej czy później, w hardy... ra­

zie skończyć się mu-i n» zadękfi.zf- 
niu aktywności nasze] polityki zbożo­
wej. Może zresztą jestemj już od tej 
chwili nawet niedalecy, Wprawdzie
00 piątkowej konierencji prfjeąa izb
1 organizacji rolniczycn D. Sobczyka 
il wicepremiera KwiatKąwsUie go do ■ 
niosła jedi.o z pism („C . G. H.1' >, iż 
rząd nie widzi jeszcze w tej chwili „c 
w od u do intern encji jednakie di.cn- 
dzące nas iniormąeie zapowiadają 
wręc? przeciwnie, i* jnrerw^nrw rzą ■ 
dowa no rynku nic każe już długo jja 
siebie czekać.

dd-ije się, że oficjalny komunikat, 
.. yiaśniaj,fcy zamiary r/ądu, mógłby 
bardzc dodatn.o wpłj n v  na iytuację 
ra rynku zbożowray.

INOWROCŁAW-ZDRÓJ
K ą p i e l *  solankow e borowinuwe 

na soiance.
tleinowc i kwasowęgiowe

E m a u a ł o r i  U  f i t  T  u  do w  £ 
I nhal at o r i um W o d o l e c z n i c t w o

ź r ó d ł o  s ł o n o -  g o r z k i e
Zalecany: w reumatyźmie, artretyźniie, chorobach kobiecych, dzie­

ci, serca naczyń krwionośnych, przemiany 
wych i górnych dróg oddechowych.

materii, nerwo-

RU K a CJE R YC ZA ŁTO W E  w  III sezonie: 14-dniow a 126. 
21-dniowa 185.— . —  R ozpoczęcie III sezonu 16-go siei pnia
Bezpłatne prospekty wysyła Zarząd Zdrojowiska.

Czas n a jw y żs zy  usunąć ży d ó w
Wymówień e pracy pracownikom Izby P rztm .- 

Handl. w Wiln.e
Cały personel Izby P rzem ysło- 

wo--HancUowej u, W ilnie otrzy­
m ał B -m ifsięczne w ym ów ienie 
pracy, 2 »izą 4 zenle to nie d oty ­
czy kierow ników dzi “łów : pp- 
Szyszkowskiego (dział tow aro­
w y ), Tańskiego (dział sprąw o- 
zdaw ezo-prasow y i statystyczny) 
i żydów : Uraza (aział podatko­
w y ), Nogida (dział praw ny) i 
K io n ilu  (dzlal drzew ny). 

W ym ów ienie pracy personelo­
wi Izby związane jest z redukcją 
uposażenia. D ziw nym  jes*, że 
obniżka ta nie pędzie dotyczyła 
Kierowników działów, których 
w ynagrodzenie miesięczne wałia 
sip od 300 do 1-000 złotych

Na marginesie tej wiadom ości 
w a r to ' przypom nieć, że należy 
wreszcie usunąć z tej instytucji 
Żydów, których ilość już con a j- 
m m ej jest nieproporcjonalna w 
stosunku do pracow ników  chrze­
ścijan.

W ileńska Izba, jak  o tym ob­
szernie pisaliśmy, jest jedyną w 
Polsce posiadająca większosc ży ­
dowską. Cza? najw yższy odży 
dzić nasz samorząd gospodarczy. 
A  sposobność ku temu, w  zw iąz­
ku z w ym ów ieniem  pracy nada­
rza sio doskonała, przynajm niej 
icśU chodzi o przeciw ników Cza­
su.........

• * The EconomisP1 o Polsce

Polska posiada pożycie kluczowa
n a  m w pte E a rw p o  i Owiała

- 1

Dyskw alifikacja dżokeja
prh n ęia go do sam obójstw a

iJ K t W Lublinie na torze w y ­
ścigow ym  sensację w yw ołało sa­
m obójstw o dżokeje, 31 -Ietnkgo 
Jana Kaw alca, który odebrał so­
b ie życie, wieszając się. Rozpa­
czliw y krok denata, zn m eg  ow 
Sferach wyścigowych", jako d o ­
brego fachowca, spow odow ała
W P W B M N P P N M M M i i a

O d zys k a ła
ś w i ą t y n i ę

ludność katolicka
'Drwający od kilku lat p -oces  

rew indykacyjny o zw rot tzymsKO 
katolickiego kościoła w Pohoście 
Zaharodzkim  został zakończony 
i ludność katolicka odzyskała 
świątynię. K ościół ten w  r. 1863 
zoptał skonfiskow any i do tego 
czasu pozostaw ał w rękach lu d - 
noś'" praw osław nej

Praca
d la  p r a c o w n i k ó w

malarskich
Kilkunastu pracow ników  ma- 

larakieb chrześcijan zna,-dzie pra 
cę od zaraz. —  Zgłoszenia kiero­
wać bezpośrednio do koła Związ­
ku P olskiego w Chełmie —  Lu- 
bolsJra 75.

dyskw alifikacja i pozbawienie 
p*"zez kom isję techniczną (na 
wniosek właściciela stajni) na o -  
kres 2 lat prawa brania udziału 
w biegach. Stało się to po jak o­
by „zrob ionym " przez Kaw aler 
biegu.

C zołowe angielskie pismo kos 
podtreze „Th® Econ im ist" w  ob 
bzernym ąrtykuie om awia sytu­
ację wewnętrzna Polski. P rzyta­
czam y z m ego ustępy bardziej 
znamiąnne i... ęenzuralre ^
ZAGADKA POLITYKI 

ZAGRANICZNE JL
Punktem  w yjścia  rozważań 

angie1 skiego dziennika jest sy­
tuacja m iędzynarodow a i polity­
ka zagraniczna Polski, którą cha 
rakteryzuje on w  sposób nastę­
pujący:

„.Położona pomiędzy Niemcami 
a dowieramf i pomiędzy Sowieta-. 
ifli a Ciecąoslowacją, Polska po­
siadł ibcc"ie w stopniu wyzszym 
niż kiedykolwiek syiuacfę kluczo­
wą na mapie Europy I świata Dy- 
niomaci kontynentu pragnęliby wie­
dzieć, jak się do ich komiiipacji oo- 
i tycznych ustosunkowuje Polska. 
Bam tylko lakt podróży płk Becf . 
(który był w Norwegii i na Lotoie 
poszukując sprzymierzeńców dla 
zwej n.«r 0 ’le proniemieckiej czy 
prorosyj6kiej ile raczej wymierzo­
nej przeciw Lidze N«rodó* polity­
ki za,-anicznej), nie pozwala wy­
świetlić tego ‘ ajemniczego zagau- 
nien i, na Które odpowiedzi szukać 
"hleźj rowi.ież w rozwoju wypad i 
1 01* Polaki.

UZASADNIONY
SCEPTYCYZM

Frzechpdząc do analizy sto­

sunków wew nętrzno -  politycz­
nych. pism o "przypomina dekla­
racjo płk. K oc? i cytu jąc oświad 
czem e mar*?. Rydza śm igłego, 
że „czasy przyw ile jów  skończyły 

kreśli na tym tle nastę­
pujące uwagi:

w  ciągu 9 lat, któic upiyatly ni 
!,-micnu sti.nu z nuija • 21 ,oku 
do śiinerei Mai ńZ, PilsucakieBo, a 

\> maju 1935 r. .egioniśc którzy 
wra» Marwałl.. u 4 .1»ł iskun 
walczjli o uicpodlcgłużć Polski, u- 
5j, kall sta nowisko dominują.e, 

które umocnili nową konstytu j ,
* '< izoną pr. .‘ d ar mą imierda 
Mar iz, -ifc ud il ipp j . „

Naród przyjął oświadczenie o 
zerwaniu ; przywilejami ze scep­
tycyzmem, który lźnf*j okazał 
się u /f s; dniony Ogólną ra >brją na 
«amą deklarację byjn oczekiwanie, 
co będzie dalej, a tym czasem n«t 
razie wielu, a ntożc na’»et więk­
szość, zaieugowa,* tiemym opo­
rem przeciw pdpująeemu reżimo­
wi.
"W konkluzji ..The Econom ist '4 

stwierdza: „P roblem  przyszłości 
politycznej Polskiej nie ruszył te­
dy w łaściw ie z miejsca*4.

POLSKA Y/ROC1 
DO DEMOKRACJI
M ówiąc o  przyszłości autor 

tw ierdzi, że „jeże li pokój utrzyma 
się. jeszcze przynajm niej przez 10 
lat, to Polska pow róci do bardziej

K rw a w a  m asakra na zabaw ie
2 ? a b i t y c h ,  1 r a n n y

dem okratycznej form y rządu4', 
która będzie czym ś pośrednim mię 
dzy skrajnym  liberalizm em  z lat 
1920 —  1926, a .kierowaną dem o- 
kracją44.

Pism o dochodzi do wniosku da­
lej, ze system totalny w Polsce 
nie przyjąłby się, gdyż „PólaCy Są 
narodem trudnym do stotalizow a- 
nia“ . Jako argument na poparcie 
tej tezy czytam y, że Doiicja ła ­
ta całe próbowała nauczyć miesz­
kańców W arszawy trzymania się 
przepisów o ruchu ulicznym , ale 
zdaje sję, że obecnie usiłowania 
te porzuciła, jako beznadziejne44 

Niemniej znamienne uwagi kre­
śli pismo angielskie o ludow cach:

Dhłupi *ą obecnie silni, gdyś i* 
zjednoczeni. A sa zjednoczeni, pu­
nie—a* criajdują się w opozycji. 
Gdyby ..n zapropon„wano utworze­
nie reai ' tę jedność ich pryR iby 
napi wno. Nie ulega wątpliwości, 
Żi atrajk chłopski z sierpnia ub. r .

; robił... glęnokie wrażenie.

CHWIEJNA
równowaga

Zakończanie rozważań pisma an

giclskiego brzm i:
O przy 3złt| polityce zagranicz­

nej Pruski i.'. * mózna oczywiście 
d dsiaj powiedzieć nic stanowcze-' gę. Wtłoczona jomięd/) uwię po 
ięg- piilitapie |es( faiska jjtp ń fc j 
cźnofiei wportunistką. Clown . jej 
dążriLHi; gtanowi samozacłiowa.iie'

> aa •notndy- którrr w 4ypi cetp łitrt-” 
Suje, muszą się zmieniać w zależ­
ności od teg(i skąd w danej chwili 
gyCi1 największe niebezpieczeństwo 

Mim i to - v  polityce zagranicz­
nej zarówno jak i w wewnętrznej 
— istnieje chwiejna równowagą p«- 
miąd/y tvmi którzy posiada]* w!* 

•?. alę c if nieogianiczon*, ą tymi, 
którzy nie będat i władzy stano • 
wią Jednakże właściwy fundament 
ąiły narodu W ka łdej pr*yszł*j 
wojnie lVlskn będ*fr »ię etaraU 
'-■.chować neutralność Niewiadomo 
tylko, w cz>im interesie hędzle ona 
neutralna. Jest wysoce prawdopo­
dobne, ii zadecydują o tym i ani tj 
kolfczności niż oretnienią i f jp 

Trudno jest polemizować z każ­
dą uwagą, z każdym m yhiym  są­
dem pisma angielskiego, choć 
wśród tych rozważań nie brak jest 
rów nież uwag słusznych. Przyta­
czamy ten głos, jako ciekawa opi­
nię o roli polski J nazzych k to su o -' 
kaeh wew nętrznych.

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E
▲a a a a a a a a a a a a a a a a a▼ ▼ T T T V T Y ^ “ ^ t T “ y

We wsi O stroień (pow . garw o-

Smterć dwdch chłoocftw 
p o d  p r z e w r ó c o n y m  s a m o c h o d e m

(AP) Na ławie uskarżonycl w sali 
XI sądu okręgowego, zasiadł właści­
ciel ąamochodu transportowego, Srul 
Birnbaum oraz szofer Eugeniusz Mai 
czenko, oskarżeni o nieumyślne spo- 
wuduwanie śmierci dwócli chlupców.

Czwartego sierpnia r  ub. szosę 
Warszawa — Rador„ jechał samo- 
chud „ChevroIet44; wiozący duży ła­
dunek towaru do Radomia. Samo­
chód prowadzi: dwukołową przyczep 
kę. Przed wsią Wygoda (pow. błoń­
ski), szofer, jak twierdzi zauważy! z 
lewej strony szosy jakaś dziewczyn­
kę, która gwałtownie rzuciła się w 
poprzek jeódni, chcąc przed samym 
samochodem przebiec n*. drugą st o- 
nę. Szofer gwałtownym skrętem kie­
rownicy uniknął przejechania, jednał 
przełauowana pr :ycz -pka przewróci­
ła się i pociągnęła za sobą samo- 
chóo. Spod przewróconego samocho­
du odzywały się jęki dwóch przy­
gniecionych chłopców Janą Przyby­
szewskiego i Ab.ama Goldfarba, któ 
rzy stali akurat na brzegu szosy. Na­
tychmiast pospieszono im z pomocą 
i przewieziono do szpitala, gdz.ic 
zmarli.

Poza oskarżeniem prokuratury w y­
stąpi! > powództwem cywilnym o j­
ciec 8 letniego Przybyszewskiego, 
domagając się tytułem strat moral­
nych IB-OOm zł. i zwrotu kosztow po- 
grzeo_ _4u z ł . ___________________

liński) na zabawie taneczne,j w y -

POWRiM P. PfłE7\ PENTA
P. Fniydent Mościcki powrąca w 

ty :h dmacn Laurany i po krótkim 
pobycia w stolicy spd :ać będzie resztę 
lata w Spalę.

Wczoraj odwiedzi" P. Frezydcntą w 
nauranip pcu, (Josclsclp (r<i(ak z po­
chodzenia) i wręczył mii jako dar nd

nikła bójka między uczestnikami włoskiego związku ochotników — 
zabawy. W czasie bójk i zostali zu-| brązcwą ^wllczycę^^yinską^
bici nożami 19-letni Stanisław 
Skwarek i 25-letni Stanisław W o­
żniak. Brat Skwarka —-  Stefan 
został ciężko ranny.

Spraw cy zabójstw a; Bolesław 
Jakubacieg i B olesłrw  tkania zo- 
stali aresztowani.

WIADOMOŚCI % TORU
Częściowe w yniKi gonitw

z czwartku, 10 sleronla
GON. t  Dyst. 2800 m. Na^r. 1200 

zł. Płoty. 1) Irresistihle, p. xiost.z«- 
row łKi, ) uiaos (47,5), V.j Bobrujsk
(16.5), Wygr \y 3 m>n, 5,5 s. łatwo 
3,5 dł. Tot. 6.50. Porządkowy 82 zł.

GGff. 2. Dyst. 1600 n . Nagr, 1 !09 
zł: 1) Palarnia ż ’ula. 2) 1 randello 
(8), 3) Styl (48,5) i) klomrs II
(39.6). Wygr. w 1 m:n. 40,6 s. łatwo 
o I dł. Tot. 17,50, franc 6.50 i 5 50 
zł, Porządkowv 43 zł.

GON. 3. Dvsl. 1600 m. Nagr. I5u0 
zł: 1) Aigoktros ż. Kusznieruk. 2) 
FenSzek (13,5). 3) Joyeuse (8).
Wygr. w l  mm. 41 s. pewnie o 1,6 dł.

Tot. 33. Porządkowy 201 zł.
GON. i. Dyst, .(300 m. Nagr 4,0u0 

zł: 1 ) Neon i. Nu-ole, 2? Łuk < 19,5), 
3) Bauboule (15,ó), 4) Peryskop
(83,5) Wygr, w 1 min 38,d s. łatwe 
o 1,5 dł. Tot. 9.50, fr. 7 i 7,50 R. Po­
rządkowy 63.

GON. 5. Dyst. j jo o  m, Nagr. 180(j 
zł; 1) Sami tm II, ź. P or^z, 2) Kauai 
(4 4,5), 3) Prz łbie , (24 6) , 4) Ak- 
*nm (164,5), 5) Tamar (51). Wygr.
w 1 n.in. 7 s. w walc* o szyję. T ot. 
7 zł., fr. 5.50 i 8,50. Porządkowy 59 
złotych..

PŁK, KOC ODZNACZONY 
Zar»ąd: Wiliam P Prezydenta Rze- 

czynospolitej datowanem w Lauranie 
dn. 28 lipca odznaczeni zostali złotym 
Krzyżem Z, ilugi m. in.: posłowie na 
Sejm —  Mieczy jłąw śusruntyj.iak, 
Fdwii Warner i Leopold Tomaszkie­
wicz. inż Zygmunt KarufL- » Kzeu- 
terkraft, U pods atanu Ad„m Kor, 
p m  ar. Feliks MaG^zewsk w Po» 
nwniu, gen. bryg. Kazimierz SchjiHi 

i inni wśr*d których znajduje się kil­
kunastu księży.

NAKUDOW1 SOCJALIŚCI 
(d a  jy  TEREN

Donoszą nam z Łodzi, ie odbytu 
siie ta w tych dniach konferencja 
działaczy t zw. -Stronnictwa Narudo- 
wyth Socjalistów. Postanowiono 
„pójść z agitacją” na tereny b. kon­
gresówki.

PRZED ŚWIĘTEM LUDOWCÓW 
Chłopi, zorganizowani w St oni.ie- 

twie Luńoyym na torerie wojewódz 
twa kieleckiego, w  ka', iją n'ęzwykle 
żywą działalność. Na terenie całego 
województwa praca prz; gotowawcza 
do uroczystości „Czynu Chłopskiego ’ 
wre bez przerwj. UrocŁyatości odbę­
dą się we vsT/st';ich powiatach wo­
jewództwa kieleckiego.

Policja Państwowa sresztow J ; se­
kretarza zarzadu powiatowego Stron­
nictwa Ludowego t>. świątka.

Stronnictwo Ludowe urządziło w

rejonie podwa-Bząwjkiin w dnią I hm. 
czternaście zebrań w jj) gm nach, na 
których omawiano przygutowmra do 
ui ictystości 15 sierpnia. Zebrania 
odbyły w D: widach. Ustrówku. No 
w ij Woli, Wiązownic, Lipl-ęwic, 
Fzosnowje, Dużej Opaczy. Kląudynie, 
Kapustaon Nowych Koczargaoh, W oj-
:ieszynie, Cliylicach, Tarczynie l Wo­
li Ali .ikcwskioj.

ARTYKUI GEN SIKORSKIEGO
W prasie francuskiej ukazał sie ar­

tykuł gen. Sikorskiego p. t. „O Ile 
i znaczeniu armii fram uskiej w Eu-’ 
ropie dzisiejszej, Artykuł tę,n spotkał 
sie z echem w prą^e belgijskiej i an­
gielskiej: Byl or. transmitować1, przez 
nlektóri radiostacje. 

pOuLDSKl O P. MIEDZłSsKiM 
W kolącą polit) cznych u|5orczywle 

po<ltrzyTriu.ią pogłoskę jakoby —- vdt 
ccmarszałek płk. Bogusław Miedziń- 
ski miał jednak przejść do dyploma­
cji.

Wedjcg tych pogłosek, płk. Mie- 
d/ i ód;i obejmuj? placówkę w Londy­
nie, a na’.vct, jak głosi druga wersja, 
zostanie wiceministrem spraw zagia- 
grunicznyen, w wypadku, gdy wice- 
miniąjer - Szembek oneimic nlacóy;ke 
przy Watykanie. Gdyby p Miedzbi- 
ski przeszedł do dyplomacji, zaprze­
stałby zajmować się polityką wewnę­
trzną.
POisLOWlE RADZĄ W KRAKOWIF, 

W Krakowie 'obradowała w tych 
dmuch grupa posłów demokratycz­
nych pod przewodnictwem wicemąr- 
nząjka Kwaśnlewskiago.
7J\ZO .MIÓD AE2Y KATOLICKIEJ 

W pierwszych dniąeh września ob­
radować bidzie \f Czostochowiti ngói- 
noDolski Zją-.d Kątulickich Stuwarzyr 
szeń JTłodzicży Mę kiei. Ziazd pow e­
źmie uchw ały społeczne.


